
IilIR.lKR WARSZAWSKI.
D. 12. Października. —  Rok 1845.  

Niedziela. JB 271. Jutro, Śly Edward Król. 
Wsch: sł: g. 6, m. 39, Zach: g. 5, m .2 I .

J O .  Feldmarszałek, Xżę W a r z z Aw s k i ,  Namiestnik 
K r ó l e :  ,  wczoraj po południu wrócił do Warszawy. 
Xifztwo Ichm( ść i Ich dostojna Rodzina, mięszkaią 
w Zamku.

W edług  postanowienia Rady Adminislr: z d. 30go z.m. 
Wieś T o ka rn ię  w Gub: Radoms:, dotąd do Ptu Stopni* 
ckiego Okręgu Szydłowskiego należącą, odłączono od 
tegoż Ptu i O k r ę g u ,  a wcielono do Ptu Kieleckiego O-
k r ę g u  J ę d r z e j o w s k i e g o .

Kazimierz P u liko w sk i  przeżywszy lat 6 4 ,  oneglaj 
zakończył życie. Stroskana Zona z Dziećmi, zaprasza 
Krewnych, Frzyiacioł i Znaiomych, na exportacja ciała 
iutro o godzinie 4tej z południa, z Kościoła dolnego Śgo 
Krzyża, na smęlarz Powązkowski odbyć się mającą.

Wczoraj u K ontego  (Conti) obok Resursy Kupiec* 
kiej ,  zebrani Budowniczowie W a r sza w sc y ,  dawali 
obiad pożegnawczy dla Wgo Antoniego C orazz i (Ko-  
racy) Starszego Radcy Rady Budowniczej Król: Polsk:, 
który przesłużywszy w kraiu tutejszym lat 27, obda* 
rzony przez N. PANA dobrodziej.twem emerytury, 
wraca wkrótce do rodzinnego kraiu, do W ło c h , tej oj­
czyzny sztuk pięknych, gdzie w F lo ren c ji ma osiąść i 
resztę życia przepędzić. Ta okoliczność podaie nam 
sposobność napisania słów kilku o tym Budowniczym, 
który po długiej przerwie od znakomitej epoki dla nauk 
i sztuk pięknych panowania S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  Kró­
la, b y ł  iednym z tych co za panowań NN. Cesarzów ALE­
XA N D R A  i M i k o ł a j a , przyczynili się do wzniesienia sztu­
ki budowniczij u nas» wskrzeszaiąc pamiętne talenty:  
F o n ta n y , M e r lin i '£», Z u g a , K am zecera , K ub ick iego , 
Z a w a d zk ie g o  i A ig n e ra .  Antcni C orazz i Kawaler 
orderów Świętej A n n y  i Świętego S t a n i s ł a w a  Illciej  
hlassy, Członek Akademji sztuk pięknych w R zy - 
m ie  i F lo ren c ji, urodził się w L iw o rn o . Akademja 
florencka kształciła iego talent, a w roku 18 15tym  
otrzymał tamże wielką nagrodę konkursu tr y e n a ln e - 
go. W  r. 1817 będąc pod kierunkiem sławnego Bu­
downiczego D el R csso , Profesorem i Intendentem Je- 
ueralnym wszystkich budowli w W . Xztwie T o ska ń -  
sh iem , wystawił w tymże roku Teatr zwany G o ld o n i, 
urządził w F lo ren c ji lokal obejmuiący ogrody na Se­
renady , oranżerje , oraz sale ba low ą, maskaradową i 
koncertową, niemniej drugi Teatr zwany Diurno  (dzień- 
ny). Wezwany w r. 1818 do Królestwa Polskiego., 
przez ś .  p. J O .  Xcia Namiestnika Z a j A C Z K A ,  rozpo­
czą ł tu zawód iako Budowniczy Rządowy przy Ko­
misji Rz: Spraw Wewii: i Policji. Od owego czasu po 
rok bieżący, wzniósł w W a r sza w ie  mnóstwo gmachów

publicznych i prywatnych. Do najcelniejszych należą 
pałac b. Towarz: Przyiacioł Nauk wzniesiony w r. 1820-  
przeistoczenie dawnego pałacu M ostow skich  „a pałac 
Komisji Spraw Wewnętrznych, i wybudowanie od ul,', 
cy Nowolipki odpowiedniego gmachu na biuro b. Kom- 
Woiewó Jztwa Mazowieckiego dopełnione w r. 1823; pa­
łac  Kom: Rządowej Przychodów i Skarbu w r. 1824- 
pałac zwany Ministrów Skarbu w r. 1825; Giełdę  
i Bank Pol: w tymże roku, a w następnym Teatr W ielki  
który skutkiem zbiegu okoliczności, dopiero w r. 1833  
lecz nie według pierwotnych planów ukończony zo­
stał. Oprócz tego P. C o ra zz i wybudował: w roku 
1819tym front, oraz niektóre wewnętrzne urządze­
nia Instytutu Towarzystwa Warszawskiego Dobro­
czynności, którego został Członkiem; w roku 1821  
front Kościoła katedralnego w L u b lin ie f  w r. ł 8 2 2  Pa­
łac b. Komisji Wojewódzkiej dziś Rządu Gubernjalne- 
go w R a d o m iu ;  w r. 1827, dom obecnie przez Izbę  
Obrachunkową na Nowym świecie zajmowany, a w v. 
1832 przeistoczył gmach przy uli: Miodowej, poprzednio 
przez tęż władzę zajmowany; w r. 1836  Plebanją Para- 
fji Sgo A l e x a n d r a  na rogu ulic Xiążęcej i Nowego 
światu; wiatach 1837 , 8, 9 i 40, Pomnik na placu Sa­
skim, w r .  1840 Mieszkanie dla Kuratorów w zabudo­
waniach K a z i m i e k o w s k i c i i ; w rl 1841 Gimnazjum Real-
Df. ™ r°ku następnym S zk o łę  Powiatową przy
u 1C, fsiej, w r. 1843 Oranjerją i inne zabudowania 
W J f  r ° ~U: ^ ° [ a n ^czny ,n-, Gimnazja w S ie d lc a c h , S u -  

' P1 *e 'stocz0ne Gimnazjum w P ło c k u ,  Instytut 
at auczycieli Elementarnych w R a d zy m in ie ,oraz gmach 

dla Instytutu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w M a .  
rym o n c ie . Z gmachów prywatnych liczym na Nowym  
sw iecie, o ,ny: s . p. A rcj-B iskupa H o lo w czyca  (dziś
, o l n W! t lCh-*' wzn!esiony  w r. 1820; K ic iń sk ieg o  wr.  
1827 , O lew ińskiego  vv r. 1 844 ,  N a im sk ieg o  (przy uli- 
cy i z« jaz ), K rzem ińsk iego  na placu Śgo A le x a n d r a ,  
M ła w sk ieg o  na Nalewkach, JW . M oraw skiego  za Żela- 
znąBramą, , dom własny (dziś C za rn eck ieg o )  przy uli: 
Wiejskiej wybudowane w r .I8 2 7 ;  G łu szyń sk ieg o  naEle-  
ktoralnej w r. 1828; M ła ko siew icza  na S e n a t o r s W ito .  
w skiego o* Nalewkach i P o p ła w sk ieg o  „a Mazowieckiej

W i a f o  ^ na l**leU’k a ch  ' K uU kiew icza  w A le­
ach w r .  18o l;  G apgu lsk iego  narożny Zapiecku i Śto- 
Jauskiej, OV07 K w ia tkow sk iego  przy uUcy  Podwal w r. 
1833; domy: B ie rn a c k ie j „a Grzybowskiej,  G o ła sz e w  
■skiego na Brackiej i K rzem ińskiego  na Żurawiej w r. 
1834; Pałac dla Barona R a sta w ieck ieg o  w D o ł h o b y c z e -  
w ie  w r. 1836; dom K rzym in sk ieg o  n a  Tamce wr. 1844,
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a w r. bitżą: zaś dom K ry geraęrr.y  ulicy Mylnej i willę 
Sokołow skiego  (gilzie był dawniej K arczochJ  w Aleach. 
Tyle  prac znakoiriiiych ku ozdobie W a r sza w y  dokona­
nych, stawiaiąc dziś Pana K o ra cy  w rzędzie naszych naj- 
pierwszych Budowniczych, staną się kiedyś długo trwa- 
łem i pomnikami pamięci Jego u potomnych.

Wczoraj w Redakcji Kurjera złożono od L. dla mo­
ralnie zaniedbanych Dzieci z ł .  2 , na intencją G. P.

S o za ń sk i Mecenas, Obrońca przy Departamentach 
Warszawskich Bządzącego Senatu, przeniósł mieszka­
nie swoie pod Nr 592  przy ulicy Długiej. Wchód przy 
pąpie na pierwsze piątro pod Nr 10, do domu po Pauli­
nach zwanego, i w tein mieszkaniu pisma Obrończe wrę­
czać należy.

Z okoliczności częstych porodów a nawet b liźn iaków , 
tro ia k ó w  i  czw oraków , wydarzaiących się w lotach ze­
sz łych  i bieżącym, tak w W a rsza w ie  iako i na prowin­
cji, a mianowicie sławnego połogu 4rga dzieci w M szczo ­
n ow ie, przytoczyliśmy w N rze 240  pisma naszego przy­
k ład  liyacynty D om ingo , która niegdyś w Iliszpanji 
w 6ciu porodach powiła 1 6 ro  d z iec i. Ale ten przykład  
iest niczein w porównaniu z tym iaki przytacza C ovilon  
(Kowilą) w P rzew odn iku  podróży po Francji i innych 
kraiach Europy, w r. 1665 w P a ry żu  drukowanym. Na 
karcie 105 dzieła tego (które mamy ped ręką). Autor 
pisze co następuie: O pół mili od H a g i widać szcząt­
ki dawnego Opactwa L aosdu n ; Kościół ieszcze stoi, a 
w nim iest nagrobek Małgorzaty Hrabiny t lo l la i id j i , 
Córki iedynaczki Hr: F loren tego , która w roku 1276,  
W iednym połogu powiła 364 dzieci (tak). Dzieci te 
wielkości pisklątek kurczątek, ochrzczone zostały przez 
G w izju sza  SuITragana Biskupa. Nadano synom imię 
J a n , a córkom imie E lżb ie ta . Dzieci te wkrótce po­
tem pomarły, a z niemi i Matka. Pochowano ie tu ra­
zem!! Pisząc o przeicździe przez P olskę  tenże Autor, 
wspomina o W a rsza w ie  (Varzon), że iest odległą od 
W r o c ła w ia  o mil 4 7 ,  i że się do niej iedzie na P u a r le  
(W artę) ,  L a n c ic ie  (Ł ęczycę ) ,  Sobore  (?), L o u itz (Ł o- 
w icz),  i B łonie  (B łon ie) .  Z resztą nie ma innych szcze­
gółów o W a rsza w ie . Zdaie się, że mógłby b y ł  coś wię­
cej ciekawego powiedzieć. Jeżeli kto z Czytelników  
wątpi o wiadomości owych 364  dziateczek, niech raczy 
w Drukarni Kurjera obaczyć ową książkę, dowodzącą o 
tem osobliwszem zdarzeniu.

Księgarnia Jg: K lukow skiego  odebrała nastąpuiące 
nowości: S ę d z ia  P ien iążek., improwizacja wypracowa­
na przez Johna o f  D y c a lp ,  Wilno 1845 , z ł .  1 gr. 20.  
W ito lo ra u d a  Pieśni z podań Litwy z 50ciu drzeworyta­
mi, W . Sm okowskiego  i muzyką St. M on iu szk i, wy dana 
przez Adama Z a w adzk iego , z ł .  30. O brazy  L itew ­
sk ie , serja 4ta, w 2ch tomach; Tom Iszy Ju b ileu sz , z ł .  
12. M e d y c y n a  d la  lu d u  wiejskiego w 2ch tomach,

Dra Henryka P a u lizk ieg o , zawierająca przepisy roz­
sądnego pielęgnowania zdrowia, uniknięcia i leczenia 
zwyczajnych chorób, in iłą liczbą pewnych środków le­
karskich a szczególniej przyzwoitem zachowaniem się; 
tłumaczona z niemieckiego przez Wal: S za c fa ie ra , 
wydanie 3cie, Wilno 1845 r., zł.  14. W tejże Księ­
garni nabyć można dzieła: .J r ly s ta  i Ż o łn ie rz  romans 
Wiktora D ucange  w 3ch tomach, zł. 12. M 'ojna W 
N iza m , romans historyczny współczesny przez P. M e­
r y ,  z francuzkiego Tom 2gi zło: 8. W y b ó r  K a za ń  
celniejszych mówców, duchownych tak własnych ia­
ko i zagranicznych; tomów 2 ,  zł.  25. O braz P o ­
zn a n ia  Łukaszewicza, toinów 2 ,  złotych 24. D zie­
ł a  C zackiego  w 3-h  tomach, prenumerata złotych 72. 
K ro n ik a  U  ig a u d a , zł.  12. S ta tu t L itew sk i Dzia- 
łyńskiego , zł. 45. B ib ljo lek a  Klassyków łacińskich.  
1‘lin ju 'Z  w lOciu tomach, zł.  70. O ła rzyk  n o w y , zł .  
3. Tamże zostawione do sprzedania N ieza p o m in a jk i, 
Noworocznik wydany przez Karola K o rw eila , ozdobio­
ne 5ciu rycinami, na rok Iszy, 2gi, 3ci, 4ty i 5 ty, całe  
5 tomów zł. 20, poiedyńczo zaś po zł. 5.

B iu ro  W a rsz: O b er-P o licm a jstra . Star: Izrael Bo- 
ren sle jn , lat 56 maiący, rodem z Kazimierza, brukarz, 
uięty będąc z skradzionemi przedmiotami, iako to: 
czapką sobolową, wartości mniej więcej duk: 8 i ka­
potą duk: 5 ,  przy badaniu zeznał, i e  k r a d z i e ż  tę nie 
on, lecz przybyły  także z Kazimierza do Warszawy  
staroz: Szymon W o lf  K ugel, popełnił.  Ponieważ tenże 
Kugel b y ł  iuż kryminalnie karany, a obecnie ukrywa 
się niezawodnie w tutejszem mieście, wzywa przeto PP. 
Właścicieli i Rządców domów, aby szczególną w przed­
miocie tym baczność mieli, i w razie dostrzeżenia ob­
winionego, natychmiast takowego przytrzymali i do 
najbliższego Komisarza poi: wyk: dostawić chcieli. W o lf  
Kugel ma lat 36 , wzrostu miernego, zarost ciemny, broda 
mała,ubrany w zwyczajne Żydowskiesuknie. (G.Pol.)

Nakładem i drukiem S. O rgelb ran da , Księgarza i 
T y pogra fa przy ulicy Miodowej N° 496, wyszedł 20ty  
zeszyt Ż y d a  w iecznego tu ł a c z a ,  dzieło Eugenjusza 
Sue, ozdobione 40tą rycinami na stali. Zeszyt 21szy  
wyjdzie w połowie b .m .; 22g! czyli ostatni z końcem  
b. m. Prenumerata aż do ukończenia dzieła, wynosi 
złp . 36 gr. 20; po tym zaś terminie cena niezawodnie 
znacznie podwyższoną będzie.

Dziś w Kościołach parafjalnych ma być ogłoszonych  
kilka zapowiedzi m a ł ż e ń s k i c h ;  wesela odbędą się przed 
Adwentem. Niech BÓG im błogosławi. Dzisiejsza po­
goda iest dla nich dobrą wróżbą.

P rzek o n a n ie , wieloletniem doświadczeniem sprawdzo­
ne, że do upowszechnienia się c ierp ie li i  p su c ia  się  zę ­
bów , najbardziej powód daią używane krople, olejki 
i t. p. środki, iak równie zbyt upowszechniony i ze wszech
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miar naganny,  zwyczaj wyrywania każdego bolącego zę­
ba; skłania mnie do zwrócenia u w a g ip o w szech n e j w tein: 
wiadomo, że n ie m a  u n iw ersa lnego  l e k a r s t w a ,  ie  wszel­
kie. tego rodzaiu rekomenduiące  się l ek i ,  nietylko nie 
pomagaią,  ale co gorsza,  w ogóle dziąsła i zęby psuią;  
w y r y w a ć  t a l  zą b  d la  tego ie  b o i , iest to i  samo, co dla 
podobnego bólu w palcu lub r ęce ,  tracić ieden z tych 
cz łonków,  bez względu na to:  ie  b ó l , ow a p ie rw sza
i g łó w n a  cecha ka żd e j choroby , prawie zawsze wyle­
czyć się daie;  źe skutkiem takiego lekce ważenia i u- 
przedzenia,  traciemy zbyt wcześnie owe narzędzia,  tyle 
ważne i potrzebne do trawienia,  wymowy i ozdoby,  a 
nadto sprowadzamy sobie częstokroć smutne następstwa,  
wynikające iuż z nieszczęśliwie dokonanej  operacji ,  iuż 
z chybionego skutku,  i nakoniec ze szkody,  iaka po ka- 
żdem wyrwaniu,  drugie zęby di tyka.  Z tych powodów 
pragnę,  przed wyiazdem za granicę,  upowszechnić rnoig 
m etodę  lei le n ia  zębów  bez w yry  u u n ia ,  która ( i . k  to 
iuż po tyle kroć szczęśliwie wyleczeni przezeinnie pi­
smami publicznemi s twierdzi l i ) ,  nietylko leczy środka­
mi roślinnemi,  prędko i bez zawodu w szelkie c ierp ien ia  
d z ią s e ł  i  zębów  (nie wyryw-iąc i ch ) ,  ale nadto,  w cho- ■ 
robach  n ie b o lts n y c h , iako to: w osłabieniu dziąseł ,  
wrzodach,  lislułach, miejscowem psuciu i ruszaniu się 
zębów, niemożności żucia którym zębem, znoszenia zi­
mnego i t. p . ,  okazała się nader  sk u t eczną , i zęby po- 
p ru rhu ia łe  lub ich korzenie ,  usposabia na dalsze lata do 
użycia,  (wyiąwszy niedostępne wady szczęk i korzeni  
zębów).  Nie widząc potrzeby przytaczać tu dalszych 
dowodów zachwalających tę moią me todę ,  gdyż takowe 
od r. 1839 prawie zamieniły się w fol jały,  i na osobach

ty l k „ --------------  . - .
bie sku tku  p rzezem n ie , od tego za leczenie n ic  n ie  ż ą ­
d a m .  Ubogim zaw sze b e zp ła tn ie .  Dla osób,  k tórym 
z powodu del ikatnych zębów lub osłabionych dziąseł ,  
szczotki ,  proszki i t. p . ,  wcale nie s ł użą  i staią się 
szkodl iwemi ,  p r zyrządzi ł em ły ż e c z k i  zęb o w e , maiące 
własność czyszczen ia  zębów  i  u m a c n ia n ia  d z ią se ł. 
Wizyty  przyjmuię u siebie do 12 tej z rana i od 3ciej 
do 5 tej z południa pod Nrem 579 przy ulicy Długiej ,  
blisko Hotelu Niemieckiego.—  J. Marja N eu m a n , Le­
karz  zębów, w. m. ł .  z.

Zyomunt  K rysiń sk i Pat ron,  mieszka obecnie przy  
u l i c y  ^ M i o d o w e j  w pałacu Braci Piot rowskich,  zwanym 
B i s k u p ó w  K r a k o w s k i c h  p o d  Nrem 496 na lm  piąl rse.

W  skł adzie  nut muzycz: Im : S p i-s s  i Sp. ,  nabyć mo­
żna naslępuiace Kompozycje :  6 Uwertur  z Melodrain,  
g rywanych na scenie warszaws:, skomponowanych na 
orkies t rę ,  na pjanof: przerobionych przez Józ: D am se- 
go, zł .  6 gr.  20.  M azurek  skomponowany na fortep:

i ofiarowany JO. Xięciu H a tz fe ld t  S ch o en ste in  F ra - 
cheuberg , przez II. Z w irn e r , zł .  2.

(Art .  nad.)  Porządne .ubranie w naszym wieku,  iest 
nieuchronną potrzebą,  należy go tylko stosować z r oz ­
sądkową oszczędnością,  a dostarczycielom ubiorów źy.  
czyć aby ceny umiarkowane żądali.  W tym celu dla 
dogodzenia Publics: ,  P. N a s ta ls k i ,  właściciel od wielu 
lat,  mag . synu  mód męskich i krawiecczyzny,  wprost  
pałacu Hr. llru sk ieg o , na Krak: -Przedm:  mieszkający,  
po kdkomiesięcznej  podróży p r z y by ł  w tych dniach,  
zwiedziwszy W ie d e ń , W r o c ła w , D rezno , L ip sk , B er­
l in .  Cieszymy się p r zyb y ł ym,  i pragniemy aby tak,  
iak we wszystkich kunsztach i rękodziełach,  k o n k u ­
rencja objawia się i awn ie , P. N a s ta ls k i  u nas w tej 
da ł  pr zykł ad .  Juz Modniarki  w robieniu kapeluszów 
i koszul,  iuz Fryzjerowie w st rzyżeniu i fryzowaniu,  iuż 
skl epy kamizelek i szlafroków, iuż robotą tanią samych 
spodni ,  iuż wielu konkurencj ą butów i kaloszów, dało 
nam niepospoli ty p r zyk ł ad  taniości, a tak P. N a s ta lsk i , 
znany z zgrabnego kroiu i rzetelnych cen,  niech ie po 
swoiej podróży przystępniejszemi ieszcze uczyni,  iak 
to uważał  za granicą,  a utworzy epokę  krawiecczyzny 
swoią podróżą.  J.

f ab ry kan t  wy robow chemicznych łla teu szG ie rsz  przy 
ulicy Podwal pod Nr  527 zamieszkały,  ni i zaszczyt za­
wiadomić Szan: Publiczność,  iż w tyin czasie o t r zyma ł  
z zagranicy Sek re t  wydoskonalenia S z u w a x u ,  k tóry 
połyskiem nader  p i ęknym,  konserwą skóry  na obuwiu 
i t rwałością swoią przewyższa wszystkie dotąd znane 
fabrykaty.  S/.uwax ten o t r zymał  nazwę W ied eń sk ie ­
go, i sprzedaie się częściowo i ogółem na puszki  roz­
maitej wielkości według potrzeby zamawiaiącego. Osc- 
boin,  które brać będą hurtownie,  zapewnia się stoso­
wny rabat.  Przytem w handlu moim znajduią się o- 
prócz wyrobów chemicznych,  najdel ikatniejsze kosme­
tyki  dla upiększenia płci ,  iako to:  rozmaite Myd ła  
pachnące,  Olejki ,  Woda Kolońska,  która pod wzglę­
dem dobroci równa się najlepszej zagranicznej,  Pe r ­
fumy,  Pomady,  zgoła wszelkie podohne wyroby,  a to 
za bardzo umiarkowauą cenę,  z k tór emi  się Szanownej 
Publiczności polecam.

Na ostatnich targach Warszawski ch i Prags:  płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy Zyta Rsr: 4 k .  4 J/z (z ł .  26 
gr.  29) .  Pszenicy Rsr: 5 k. 51 (z ł .  36 gr.  22) .  Jęczm: 
Rsr: 3 k. 30 (z ł .  22) .  Owsu Rsr:  1 k .  99  (zł .  13 gr.  8) .  
Siana fura ieduokonna od Rsr.  2 k.  10 do Rsr.  3 kop 75 
(od zł .  14 do zł .  25) ;  parokonna od Rsr: 4 kon 50 do 
Rsr.  5 k. 40 (od zł .  30 do zł .  36) .  S łomy fura zwy- 
czajna od Rsr.  1 k.  50 do Rsr .  2 k . 6 2 1/ 2 (od zł .  10 do 
zł .  1 71/*)- W ó l  dobry od Rsr:  36 do rs: 49 (od zł.  240 
do 326  gr.  20) ,  średni od Rsr  27 do 35 (od zł. 180 
do 233 gr.  10) ,  l ichy od Rsr:  20 do 26 (od zł .  I 3 3 ys

< * l
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do z ł .  173x/3 ). Kartofli korzec  kop . 9 7 1/* (sił. 6 J/z). 
Okowity garniec k . 9 6  (z ł .  6 gr. 12). Szumów ki k. 57 
(z ł .  3 gr. 2 4 ) .  ( G . .Polic:) .

W czora j w V\ iclkim T ea trze  w czasie Ż y d ó w  p rzy ­
wołani,  JPani H a lp e r t , JPP .  J a s iń sk i , Ż ó łk o w sk i  i Ko­
m orow ski.

Dziś dla P renum eratorów  na Prowincję, dołącza się 
T fjyka z  N um erów  L isków  Z a s ta w n y c h  n a  posiedzen iu , 

p u b lic zn e m  D yrekc ji G łó w n e j Tow : K redy: Z ien isk  
w dniu I i 2 Październ: 1845 r .  wylosowanych, k tóre  
w drugiem półroczu 1 845 r. sp łacone i umorzone być 
niaią. W y k a z  takowy przejrzeć można w D rukarn i ,  i 
w szystkich Kantorach Kurjera  W arszawskiego.

W e  wsi Gole p rzy  trakcie  z B łonia  do Skierniewic, 
8 wiorst za Błoniem, znaj Juie się w szkó łce  do 1,000 
sztuk T o p o li now ego zu p e łn ie  ro d z a iu , tak zwane ol­
b rzym ie ,  z powodu, ii. liście nadzwyczaj maią duże. 
W z ó r  onych złożony iest w D rukarn i  K urjera ,  Ktoby 
ży czy ł  nabyć takowych, zgłosić się raczy albo do wsi 
rzeczonej ,  albo do Macie i a K u k liń sk ieg o  przy ulicy K ró ­
lewskiej Nro 1066.

Z  M iń ska . —  D. 2 1 z. i n . , z łożone zostały w p rzy ­
gotowanym grobie na smętarzu Mińskim, zw łoki ś. p. 
J ła r tło m ie ia  H rabiego  z B rze z ia  L a n cko ro ń sk ieg o , b. 
P od pu łkow nika  b. wojska Polskiego, Dziedzica dóbr 
Mistowa w O kręgu  Stanisławowskim, w dniu 17 z. nt. 
zm arłego .  Doinieszczamy tu pokró tce  wiadomość z b ie ­
gu iego życia cze rp ane :  U rodził  się na Podolu d. 11
W  rześ: 1773 r. ; b y ł  Synem F ilip a  i  S a lo m e i z C h rza ­
n o w sk ich , H rabiów  z Brzezia. L a n ek  o ro ń sk ich , herbu 
Z a d o r a .  Po odbyciu nauk w domu rodzicielskim, tu­
dzież w Gimnazjum Krzemienieckicm, zaciągnął się do 
wojska w d. 16 Lipca 1794, iako N a m ie s tn ik  K a w a - 
le r j i  Narodowej; a d. 16 Listopada 1794 w ziął dymi­
sję. D. 28 G rud; 1806 wszedł powtórnie w s łu żb ę  woj­
sk o w ą ,  w stopniu P o ru c zn ik a , do p u łk u  8go piee.hoty 
wojsk Xiyztwa Warszawa:. D. 24 Marca 1807 postąpił 
na K a p ita n a .  D. 29 W rześ :  1809 mianowany S Z 'fe tn  
b a ta / jo n u  w p u łk u  13lym piechoty. D. 4 Lutego 1815 
umieszczony wstopniu M a io ra  w p u łk u  4tym Strzelców 
piesz: b. wojsk Król: Polskiego. D. 2 4  Grud: 1815 po­
s tą p i ł  na P o d p u łk o w n ik a  w tymże p u łk u .  D. 5 iMaia 
1824  przen ifs .cny  na D ow ódzcę b a ta /jo n u  W eteranów 
czynnych. O d b y ł  kampanje w latach 1794, 1807, 1809, f  
1812 i 1813. W r. 1813 ozdobiony K rzyŁem  z ło ty m  |  
orderu  w ojskowego, a później Z n a k ie m  hon o ro w ym  
za lat 20 służ.by Oficerskiej. Po rozwiązaniu wojska 
Polskiego, osiadł na wsi i oddał się zatrudnieniom go­
spodarskim . Z Ludwiki z, Darewskich , z k tó rą  ćwierć 
wieku w związkach m ałżeńskich  spędz i ł ,  pozostała t y l ­
k o  C órka  Iza b e la  K lem en tyn a  M a r ja .  Ze zgonem zaś 
ie g o ,  wygasła iedna linja potomków męzkich s taroży­

tnego w Polsce ro d u ,  od H o i .k s ła w a  K rz y w o i t s t i . c o ,  
cnotami domo weini i pos więceniem się di i k rai u, s łynącego. 
I zm arły  Hrabia godnie przez ciąg 73-letniego swego 
wieku, w stępow ał w ślady znakomitych przodków ; by ­
najmniej blasku noszonego imienia nie zaćmił, aleowszein 
życiem czynnem i poży tecznem, tudzież osobistemi wyż- 
szemi przymiotami duszy i serca, u trzym ał p rzekazaną 
sobie najdroższą dla każdego spuściznę: miłość i szacu­
nek współziomków. B y ł  to iednem słowem człowiek 
Bogobojny, prawy, p rzys tępny  dla wszystkich i s ło dk i  
w obejściu: spokojny Sąsiad, dobry  Obywatel, wzorowy 
Mąż i O jciec , Pan w yrozum iały  i p e łen  łagodności; 
w ierny  w przy iaźn i,  dobroczynny . Smutek g łębok i  i 
szczery , zaległ oblicze Przyiacioł , Sąsiadów i W łościan , 
zebranych dla oddania ostatniej posługi zm arłem u, k tó ­
rego zw łoki z domu iego we wsi Mistowie do m. M iń sk a  
o milę prawie odległości, pieszo wszyscy odprowadzili,  
pod przewodnictwem X. Kanonika N a ru szew ic za , P ro­
boszcza Pnrafji Sgo Ai.kx \N u ra  w W arszawie , dawnego 
Przyiaciela domu s. p. Hrabiego, tudzież przy tow arzy­
szeniu zgromadzonego z okolicy Duchowieństwa. Miej­
scowy zaś P a s te rz ,  X. Kanonik M e t- ls k i ,  Proboszcz 

, Parafji Mińskiej, w treściwych wyrazach wyliczył p rzed 
obecnemi obrzędowi pogrzebu, zasługi i szanowne cnoty 
zm rłego ,  k tórego pamięć nie zaginie w sercach tych 
w szys tk ich ,  co do niego mieli sposobność zbliżyć s ię ,  
dokładnie j  go poznać, a tein samem należycie ocenić.

Z  P e te rsb u rg a .—  Dnia 19go Sierp: r. b . ,  w nagrodę 
znakomitego męztwa i waleczności, okazanych w po­
tyczce z Góralami, o trzym ali:  złote szable z napisem: 
»za waleczność” P o d pu łk ow n ik  D zam ow - Bek, i Maior 
J u s s u f- f le k ;  J e u e r a ł -L e j t :S zw a rc ,  Najmiłościwiej uda- 
rowany został szablą z ło tą ,  ozdobioną brylantami, z 
napisem u za waleczność.”

'/j G ro d n a . —  Towarzystwo sceniczne pod zarządem 
JP. Stanisława N ow akow sk iego , bawiło całe l .to u wód 
J J ru sk ien n ick ich ; lecz dla małego zbioru Publiczności, 
nie najlepiej powodziło się, a zwłaszcza iż b y ły  p rze ­
szkody przez dawane koncerty  Pana D ep lcra  S k rzy p k a ,  
oraz Pannę F lecinger  Śpiewaczkę. P • H ep ler  obecnie 
daie koncerty  w G rodn ie  i zabiera się do W arszawy, 
( iest nie z ły m ) .—  W  G iodriie  żyć p rzes ta ł  dawny D y ­
re k to r  Teatru  Grodzieńskiego ś. p. S z y m a ń s k i ,  docze­
kawszy bardzo późnego wieku.—  P° przybyciu  z D ru -  
sk ie tm ik , przedstawiono następuiące d z ie ła :  Jest tem u  
la t  I f f ,  K ochankow ie  e x tra -p o c z tr/, N o w y  ro k , S zu le r  
i  G ra b a rz , O biadek z M agdusicf., E cho w lesie, i inne. 
Artyści teraz znajduią się : PP- N o w a ko w scy , S ło b o d z iń -  
s c y j  Panny, M ik u c k a , T rzc iń sk a , G rabow ska , G ra b ­
s k a , / sa ko w icz , A le x a n d ro w ic z , A m b ro ze w ic z , S zy m -  
k a j ł o , M a lo w ic z , S ta n is ze w sk i , P reka ń sk  i, pani E l-  
snerew ay  PP. B o h r ,  i nowo p r z y b j ł y  p .  B r a n d t  da-
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vv i t  i ej U c/eń  S *k o ły  dramatycznej W a i s / : . —  D ro źy * na 
w G rodnie  wszilkich produktów iest znaczną.

s tn g lja .  —  Margrabia E /y  gorliwy obrońca p ro te ­
stantów w I r la n d ji , rozs ta ł  się 7. tym światem —  P ru ­
ska korweta Am azonka. 27go s. rn. zawinęła z morza 
Śródziemnego do P ortsm utu . —  Kapitan Thom as  źe- 
gluiąc z I n d j i  zachodnich do Anglji, n apo tk a ł  szoner 
P a k ie t zupełnie  bez masztów ; Kapitan seoneru u- 
m a r ł ;  na prośbę s te rn ik a ,  Kapitan Thom as oświad­
c z y ł ,  że gotów iest zabrać go wraz z osadą ; niespo­
dzianie s te in ik  zmienił zamiar i ośw iadczył ,  be woli 
zginąć z szczątkami swego szoneru. —  W  ciągu roku 
k i lk u  nałogowych piiakow odebra ło  sobie życie.

F ra n c ja . —  Głoszą, t e  eskadra pod dowództwem 
Xcia Jo in ville  (Żuęwil)  odp łyn ie  z T ulona  do B a r - 
celon y , gdzie d-ne  będą świetne fe s ty ny ,  z okolicz­
ności zaręczyn Xcia M ontpensier  (M ąpansje) z Infan­
tk ą  L u d w ik ą } pod ług  innych, Xźę Ż u ęw il odpłynie  
z wyprawą do M a d a g a sk a ru . —  P. P ich on  (P iszą) ,  
b y ły  Konsul ieneralny w M o n tew id eo , m ia ł  w E u  
p ryw atne  posłuchanie u Króla. —  Dziennik P osłan iec  
zbiia wieść iakoby Miuist r  wojny kazał zaniechać o r­
ganizacji now yrh pu łków  S pah isów  w A lg ie r ji .  —  
Deputowany M agne  (M ań) ma być wysłany do Al- 
gierji ,  aby zbadać plan założenia osad w tej prowin­
cji.  —  Dziennik Sporów  zapewnia, źe plan założenia 
nowego portu w A dyn k ierce  w B e lf j i , został iuż przed 
dwema miesiącami zaniechany.—  Muzeum m arsylsk ie  
wzbogacone zostało dwoma kamieniami pokrylerni mnó­
stwem pięknych dobrze u trzymanych napisów fe r ii-  
c is k ic h .   W ice  hrabia T h arcn  urzędnik minister­
stwa spraw zagr: wyiechał do H iszpanjij  mówią, i i  
W przedmiocie zaślubin Xcia M ą p a n sje .

H  s-p a n ja ,    Królowa Iza b e lla  (iak iu* aoniesio*
\ w t yC'h dniach okazała zaszczyt Posłowi francuz: 

Irzymaiąc iego dziecko do Chrztu ; zmarły  XŻę Orle­
ań sk i p rzy rze k ł  b y ł  Hrabiemu Bresson , Że będzie Oj­
cem chrzestnym iego drugiego dziecka; zmarłego Xcia 
m ia ł  teraz zastąpić ieden z iego braci, ale źe Hrabia 
Bresson  iako Poseł familijny Króla Francuzów ma pra­
wo podług etykiety hiszpańskiej poprosić Monarchę 
( lub  Monarchinię) w M a d ryc ie , aby trzym ał do C hrz tu  
dziecko Posła, prZ. to tenże wolał z pomienionego pra­
wa korzystać, aby zachować tenże zaszczyt dla swoich 
następców. —  Minister skarbu P.M on  o trzym ał od K ró­
la Francuzów wielki K rzyż orderu  legji honor:. — Xżna 
Ż u ę w il  wkrótce ma odwiedzić Rodzinę k ió lew ską w 
M a d r y c ie .—  Jen era ł  B u m igny  (Ruinini) spodziewany 
iest z misją szczególną Rządu f rancuz :.—  Kazano na- 
prawić prace warowne w około  K a d y x u .  —  P u łk ow n ik  
i Deputowany O rtega  Przyiaciel Jenera ła  P ry m , został 
aresztowany w S a ra g o s ie  i sprowadzony do M a d r y tu .

Z  K rakow a. —  Odbyty  w dniu 28 i 29 Wrzoś- r  
b. obiT.ęd pogrzebowy wyprowadzenia i p o ch o w a n i  
zwłok ś. p. Jana Kantego K rzyb a n o w sk ieg o , O byw a­
te l i  M. Krakowa, o ile p rzedstaw ia ł widok ponury  i 
smutny dla oka widza, o tyle czyn ił  rzew ne wrażenie 
szacunku dla Krakowianów, k tórzy  w szlachetnych u- 
czucisch swoich, nagradzaiąc zasługi obywatelskie zm ar­
łego  i wzorowe pożycie domowe, t łum nie  zgrom adze­
ni oddali ostatnią posługę swemu Nestorowi. R y ł  to 
prawdziwie najpiękniejszy pomnik obywatelski dla 
zm arłego i serdeczna pamiątka dla rodziny, gdy wszy­
scy wspólny żal dzielili. Ośmdziesięciokilkolctni sta- 
r z e c ,  niemal wszystkie l*ta od epoki rządu  Xięz- 
twa Warszawskiego usłudze  publicznej poświęcał.

N iem cy. —  Cesai sko-Rossyj-ki T. jn y  Radcó C z łc .  
nek  Rady Państwa Xżę D iu ck i-L u beck i, wyiechał z Ber­
lin a  do P etersbu rga . —  Gazety W iedeńsk ie  bardzo 
chwalą nowy wynalazek Pana Juljana M orien tlern  Ka- 
liszanina, to iest nader korzys tne  p< lepszenie sz ty m -  
sztoku  w fo r tep jan ach .—  Rozgłoszono, że na kolei że­
laznej W ied eń sk o - P ra g sk ie j  w ydarzy ło  się o k rop ne  
nieszczęście; przekonano się atoli, źe wagon p rzeiechał 
wołu będącego blisko przy  wagonie, a n ik t  z p odró ­
żnych nie utracił  życia prócz pakownika.

W ło c h y .—  Neapolitański Minister Policji d e l K a r-  
re/o  zd o ła ł  sk łon ić  bandę rozbójników do kapitulacji; 
darowano im życie, ale odesłani będą na wyspę na osie­
dlenie, i tamże zostawać będą pod dozorem Policji .__
20go z. m. w N eapo lu , w obec Króla i Rodziny iego, 
o twartym został kongres uczonych. P rz y b y ło  na tea  
kongres z Francji,  Niemiec, Szwajcarji etc. aż 1 5 ,000  
uczonych, k tó rym  przewodniczy Minister S a n t A n g e­
lo  (Święty A nioł) .

R ozm aito śc i. —  Z d a n ia  C hińskie. Mówić m ało  i  
źle, iest nieszczęściem prostaków; mówić wiele i ź le ,  
iest zuchwalstwem głupców; mówić wiele i dobrze, iest 
szczęściem dowcipnych; mówić mało i dobrze, iest roz­
tropnością mądrych. Dla przychodniów bąć gościn­
nym, dla sąsiadów pomocą, dla uczonych wsparciem 
dla poczciwych przyiacielem, dla złych i rozpustnych  
obcym. Gdzie służąca  p lo tk i  siać lubi, a Pani ich 
słucha a Pan mąż wierzy, tam tysiące niepokoiów za­
gnieżdżą się w domu. Kto zawsze robi a n igdy nie  
myśli , skończy na strecie całej swej p racy; kto za­
wsze myśli a nigdy nie ro b i ,  skończy na o b łąk an iu  
rozumu. Najdoskonalsze ćwiczenie zawisło na ucze­
niu się tego, co człowiek powinien czynić , i na wy­
konywaniu tego, co iuż umie. Ale k iedy  kto albo 
nigdy nie rozmyśla o tern co czyni, albo nie w yko­
nywa tego co umie, nauka iego będzie  równa nieu­
miejętności. Nie mów wiele o sob ie :  leżeli s i f  po*
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chwalisz to ci nic uwierzy,  ic/.cli się zganisz to ci 
wie ej uwierzą,  niże l ib , ś  sobie ż yozv i .

W  okolicach górzystych S zw ec ji  i A'orw egji miesz­
kań y  gdy potl zebuią p rzebyć  doliny lub wąwozy na­
pe łn ione śniegiem, używaią do lego narzędzia nazwane­
go S U es , składaiącego się z 2eh sosnowych desek,  zktó-  
rych  iedna ma pół t ora  łokcia długości  a druga tylko 
t rzy ćwierci łokcia;  dłuższą deskę przywiązuią  rzemie­
niem do lewej nogi, a k ró t szą  do prawej;  w ten spo­
sób,  że każda noga znajduie sic w środku deski ,  i tak 
chodząc nie zbyt  wolno po śniegu,  są pewni że w nim 
nie z . b rną .  W każdym pu łku  piechoty znajduią się 
Żołni erze  i Oficerowie,  którzy umieią tak chodzić po 
śniegu. Dwóch młodych ludzi,  Rober t  K jellberg  Szwed 
i Toennea  B a l c b n  Norwegczyk znajduiący się obe­
cnie w H a n o w erz", użyli takiegoż narzędzia do cho­
dzenia po wodzie,  z tą różnicą,  że iest z blachy zna­
cznej grubości  i wewnąt rz  wydrążonej .  Próba ta u- 
dała się doskon ale. W tych dn iach dali  przedstawie­
nie publ iczne swej sztuki na fossach około  miasta 
będących.  Panowie I ije llb e rg  i B a lcken  chodzil i  po 
wodzie pr ędko  j  powoli ,  biegli naprzód i wstecz. 
W  mundurach wojskowych z inanlelzakiem na plecach 
wykonali  musztrę z ogniem, i nakoniec ciągnęl i  ł ódź  
z ośmioma ludźmi ,  s łowem wykonywal i  to wszystko 
nie zamoczywszy obuwia. Ponieważ sztuka chodzenia 
po wodzie,  może być  bardzo przydatną  w czasie woj- 
n^ ,  Minister wojny poleci ł  tym młody in ludziom aby 
wyuczyli  pewną liczbę ludzi  w garnizonie hanower­
skim,  a ci żnowu inne pu łk i  wyuczą.  Panowie Kjeil- 
berg i Balcken zamierzaią odbyć podróż po Niemczech 
i Francj i ,  aby dać poznać sztukę chodzenia po wodzie.

PRZYJECHALI  do W A R S Z A W Y .
Broekhaus Fran:  K up:  z Berlina;  K ibersz tow icz  KazimrDok: 

z Rossji ;  Melle r  E n g e lb a rd t  l y ip :  z E rb e r f e rd ;  Owid/.ki Aloizy 
M ecenas z B udz isk ;  Po tock i  Alit: T a j :  R ad:,  Senator ,  z Ż ebrów ; 
Szychaliński  Maj: z T y l l i s u .  (G .P .)

DOI1E8IEMU.
K toby sobie ży czy ł  K U C H N IĄ  angielską i P IE C  pokoio- 

w y  dobrze  og rzew a iący ,  porządnie , wygodnie i nie wielkim 
kosztem mieć postaw ione,  niech weźmie P io t ra  Szyszk iew i-  
cza M ajstra  Z duńsk iego ,  mies/.kaiącego przy  ulicy  Inllandz- 
kiej pod N r  2088 Zaś o dobrej  robocie tegoż M ajstra ,  
p rzekonać  się może w domu zwanym n iegdyś  pałac  R a d z i ­
w i ł łó w ,  naprzeciw  Gościnnego D w o ru ,  pod  N r  948,  na 2ra 
p ią trze  od frontu.

Dnia 11 b. m. w Sobotę  po po łudn ia  o godz: 2e j ,  idąc ulicą 
M arsza łkow ską  od rogu  Chmielnej do k r ó le w s k ie j ,  zg u b io ­
ne zostały P A F IE R Y  w  iężyku n iemieckim, uależące do A le­
xandra Hekay, iako  to : Dymisja  z w o jska  A ustr jackiego i 3 
Świadectwa. Ł ask aw y  Znalazca raczy oddać do P. Raue,  
do Sali zwanej Żelazną,  p r z y  ulicy Czern iakow skie j ,  za do ­
b r ą  nagrodą .

Są do sprzedania Ł Ó Ż K A  iesionowe, nowego fasonu, p r z y  
ulicy  Leszno N r  723, u Stolarza.

PANNY i Osoby różnego wieku, usposobione w F a b r y k a ­
cji K W I A T Ó W  sz tucznych i P IÓ R  k a p e lu s z o w y c h ,  oraz 
Uczennice,  zechcą się zgłos ić  do F a b r y k i  p ‘dpisanego, p r z e ­
niesionej z ul icy Senatorskiej  Nr 497,  tymczasowo do domu 
W .  G ersza Nr 500 lit: B. pr / .y  ul icy  Podwal na dole.

Konstanty O r ł o w s k i .

Q Z awiadomić mam zaszczyt kogo to obchodzić może,  u  
W sp row adziw szy  z Anglji  MASZYNEt do L 1 N .J 0 W A N ! A !
V p rzy jm uię  do odlinjowania wszelk ie  W y k a z y  kassow e, Bu- 

chaltery jne ,  Administracyjne i G ospodarskie ,  wedle rozm ai­
tych  i z życzeniami zgodnych W z o ró w ,  iednym lub kilkomaS 
kolorami,  oraz ołów kowo; P ap ie r  linjuie nauó ty  do śp ie w u ,0 
na fortepjan ,  sk rzypce ,  p a r ty tu ry  wszelk iego rodzaiu ,  oraz*  
na po trzeby  szkolne. M aszyna wspomniona odrab ia  linje^ 
nieustępir iące w niczem co do równości i czystości linjom na* 
prasach d ru k a rsk ich  i l i tograficznych odbitym , a nie potrze Q 
buiąc iak tamte maczania p ap ie ru ,  ani t łuszczu do farb, niejjy 
nadw eręża  naturalnego stanu papieru ,  co dla  piszących wa a 
źuą iest  dogodnością. Ale nie ty lko  nadzwyczajny pośpiechy 
i wymienione wyżej szczegóły Maszynę zalecaią ; n ieporó  X 
wnanie niższe koszty l in jo w an iaza  iej pomocą daią iej p icr-£  
wszeństwo przed wszystkiemi innemi sposobami, p r z y g o to A  
wanie iej pod ług  żądania w iednej p raw ie  chwili  się o d b y w a .\ 
co szczególniej w po trzeb ie  w małej ty lk o  ilości szem atówt 
znakomite  w ydatki z m ii ej sza w porównaniu z d ru k a rs k ie m v  

Vi li tograficznemi. Równo odległość nadg łów ków , linji  po- 
a przecz ii y cli, pod łużnych ,  słowem najw ykw in tn ie jsze  żąda- 
Ouią co do akuratności w lin jowaniu ,  Mas •.) na zadowolić zdo 
k ł a .  Polecaiąc się względom życzących mieć w ylin jow ane* 
Oszemata,  dumie<7,c/.am, że Książki w mniej In tro l iga to rn i  za- 
X raz oprawione b \ ć  mogą; za  d«»godne i spieszne wy kończenies
Q zaręczam; zamówienia z prowincji f rankowane przyjm uię .  a
W Wilhelm K re a sc h , In tro l igato r ,  p rzy  ulicy D ługie j  Nr 586Q 
q 1 i t : B, w domu W . Now akow skiego .  X
J.OC/X> X O O  X O O C Z X O O X O  OVjOCCOC>OCOCś<x>C<>t)

Do S kładu  H erb a ty  i różnych  T o w a ró w  rossy jsk ich  M. 
S zy rokow a ,  p rzy  ulicy Senatorskie j  Nr 497, w prost  Handlu 
W .  D obrycza,  nadszedł 3ci pocztow y t ranspor t  K A W  J O R U  
św ieżego Astrachańskiego.

Do głów nego  S kładu  Kaw joru  p r z y  ulicy  Nowo-Se- 
natorsk ie j  w domu Boka Nr 477,  nadszedł 3ci poczto- 

| u i i  wy t r a n s p o r t  K A W J O R U  świeżego Astrachańskiego 
mało-solonego. A* K u c h a r k i  o.

"  F A B B Y K ł  P A R A S O L I  3
Jakóba D om ańsk iego , przeprowadzoną*^
została  z ulicy K ap i tu lne j ,  na K r»ko:-Przed-  

mieście pod N r  369, o b o k  T o w a rz y s tw a  Dobroczynnośc i ■2’’ 
? i' Kościoła X X .  B ernardynów . Donosi Szano- Publiczno- 
f śc i ,  k tó ra  go swem zaufaniem zaszczytać dotąd ra c z y ła ,S  
i] że i nadal w iego F ab ry ce  dostać będzie  można Paraso l i  jSI 
^deszczowych w ró in y c h  gatunkach, iako to : b r y c z k o w y c h x  
,  p łócieunyeh,  nankinowych, Jedwabnych i P araso lek  Dam-SI 
Jsk ich  Donoszę o r a z ,  że p rzy jm uię  wszelkie reparac je ,  jp  
'i a k o te ź  pokryc ia  z odnowieniem, tak, że ze s ta rych  od 1=.

robione będą iak nowe, ręcząc  za  mierną cenę i r y c h ł e ®  
a wy kończenie. Każdy Paraso l  lub Parasolka,  z moiej fa W  

f a b r y k i  kupione, ieżeli z winy moiej  ulegną zepsuciu ,  P r * y 'S l  
|~ rz ek am  bezp ła tn ą  repa rac ję  takowych. D o m a ń sk i.  x

isi u  ’

i
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N iż e j  podp isany*  m 1 'n zas z cz y t  don ieść  Szan :  P u b l i cz n o ś c i ,  
iż  P \ L E T O N Y  w nsj  lo w szy m  g u śc ie  w y k o ń c z o n e ,  na p o rę  
t e r a s  s łu ż ą c e ,  »  cenę  i ia j iu n ia rk o w a ń szą  , z u m o w ą  na c z ę ­
ś c io w ą  « j p ł » t ę - —  Antoni W i n n i c k i ,  K r a w ie c  M ę z k i ,  miesz­
k a  p o m ię d z y  H o te lem  Sasui tn  a  P o c z t ą ,  p o d  N r  6 2 6  p r z y
u l ic y  K oz iej .  _

W  dalszej k o n ty n u a c j i  o g ło s z e ń ,  z aw ia d a m ia m  S/ .ano: P u ­
b l iczność ,  iż w dniu  1 /1 3  b.  m. o godz:  I I  z r an a ,  w  dom u 
p o d  N r  135 2  p rz y  u l i c y  S to -K .rzy z .k ie j ,  p raw  nie  z a i ę t e  R u ­
c h o m o ś c i ,  a  m i a n o w ic i e :  ró ż n e  N a cz y n ia  s to l a r s k i e ,  T o k a r ­
n ia  m ec h an iczn a  do w y r o b ó w  że laznych  p a r y s k i c h ,  a n g ie l s : ,  
i b o r o w a n ia  że laz a ,  p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y ta c j ę  s p rz e d a n e u i i  
z o s t a n ą .  E d w a r d  M a r j e w s k i ,  K.

  2  p o w o d u  w y ia z d u ,  są  do s p rz e d a n ia  M E B L E
> L !   *• - - . . .

et
Łj  "  j   ............7 - i  ■**

m ah o n io w e  o zd o b io n e  r z e ź b ą ,  o b i te  d re w n ia k ie m ,  
,i  »— ■-/ln KlJp e łn i e  n ie u ż y w a n e ,  o raz  w ie le  innych  r z e c z y , w
d o m u  M a b o i i b a n m a  p r z y  u l icy  S t o - K r z y z k i e j  po d  N r  1412; 
w c h ó d  p rz e z  b r a m ę  n a  2g ic  p i ą t r o .  W ia d o m o ś ć  b l i ż s zą  S t r u ż
m i e i s c o w Y  w s k a ż e .

Dwa P A N T A L J O N Y ,  ieden  o p ó ł  7 e j ,  a d ru g i  
o 6 o k t a w a c h ,  są  do s p rz e d a n ia  lub  na ięc ia  po d  
N r  617 p r z y  ul: D a n ie l ew ic z o w s k ie j ,  w p a ła cu  
G ib l jo tek ą  Z a ł u s k i c h  z w a n y m ,  w  oficynie  p rz y

b r a m ie ,  na  Im  p ią t rz e .  . .
O s o b a  p łc i  żeńsk ie j ,  u p o w a ż n io n a  od  R z ą d u ,  p o s ia d a ią c a  

i ę z y k  p o ls k i ,  f r a n c u z k i ,  n iem ie ck i ,  inne n a u k i  k la s y c z n e  i 
m u z y k ę ,  ż y c z y  sob ie  w ty c h  w s z y s tk ic h  p rz e d m io ta c h  d aw ać  
L E K C J E .  W ia d o m o ś ć  p o w z ią ś ć  m ożna  p r z y  u l i c y  K o n w i -  
k t o r s k i e j  p o d  N r  2 1 8 2 ,  na do le  po  p r a w e j  ręce

  F 0 R T E P J A N 1 K .  w z u p e ł n i e  d o b r y m  s tan ie ,
f T  . i e s t  do  z b y c i a  za  cenę  b a r d z o  m ie rną .  W i d z i e ć
f e ^ ? ’;.'« Ś 3 s  g °  m ożna  c o d z ien n ie  u  F a b r y k a n t a  F o r l e p j a n ó w ,  

s.. F n b r i g a ,  p r z y  u l ic y  W a r e c k i e j  p o d  N r  1338
li t :  A, w oficynie .

 —  — ------------------      ' " " " i
i  - ^ 5 = »  -pak  d l a  z m i a n y  m i e s z k a n i a  l a k i  p o r y  l e s i e n n e j , g d z i e  |
5 n a ^ i ę c e j  c ie rp ie ń  da ią  się  uczuw ać ;  z tyc i .  w z g lę d ó w  po- 
I c z v t u i e  s o b ie  za  o b o w ią z e k  po lec ić  s ię  Szano :  O sobom  c ie r -  5 
\  n | I c 'm o g ą c y m  n a  boi Z ę b ó w  lub  o s łab i en ie  ty c h ż e ,  na f l „ x j ą ,  f 
1 r e u m a t y z m ,  na  o d c isk i ,  o d m ro ż e n ia ,  od  ro z y  , t. d.,  p r z y s ł u -  , 
s i e u m . i l )  - mi s r 0 ,lkami w m o l e m  m ieszk a n iu  p r z y  u l icy  
h r  S, L k i e i  N r  o 19 na I m  p ią t r z e ,  ( ia k  T a b l i c a  s to s o w n a ]
|  M o. J ,a  , e c i w  K o ś c i o ł a  S .  J a n a .  T u d z i e ż  m o g ę  s ię  p r z y -  i 
t  s ł u ż y ć  d o s k o n a l i m  p r z y s m a k i e m ,  z ł o ż o n y m  u m n i e  w  k o m i s  

n  r l i l N E M  w o ł y ń s k i m ,  z n a n y m  z s w e j  d o s k o n a ł o ś c i ,  p o  u -  i

J e s t T n a c z i i a  p a r t j a  SIA N A  d o  z b y c i a ,  7 m i l  o d  W a r s z a -  
« v  * k t ó r y c h  3 s z o s s e ;  c h ę ć  k u p n a  m a i ą c y ,  z g ł o ś ,  s ię  p o d  
S r ’7 8 6  p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  na l s z e  p . ą t r o ,  d o  S łu z ą c e -

! -  W I N O G R O N  w  n a j le p sz y c h  g a tu n k a ch ,  z W in -  J
n icy  T a r c h o m i ń s k i e j ,  dos tać  można  w p a ł a c u l l l a n - 1

a * «  k a  p r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  N ro  4 6 1 ,  w S k l e p i k u ^  
J p r ^  b r a m i e ;  b i a ł e  S z a s l a ,  f u n t  po  z ł .  2 g r .  15; c z a rn e ,

W  d n iu  1 /1 3  Paz 'd z ie rn ik a  r .  b ,  o godz; 10  z r an a ,  w  r y n ­
k u  S t a r e g o  M ias ta ,  F O R T E P J A N  s t o l ik o w ą  r o b o tą  F a b r y k i  
B u c k o l t z a ,  p a l i s a n d r o w y ,  P ja n o  O b l i g  z w an y ,  a  k t ó r y  b y ł  
„U w y s t a w ie  w  R a t u s z u ,  p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y t a c j ę  s p r z e d a ­
n y  zos tan ie .  L i c y t a c j a  zaczu ic  się  od  sum m y R u b l i  sr. 270 .

K a ż d y  m a iący  chęć  k u p i e n i a ,  na  p e w n o ść  z a l icz y  R , r . go  
in k o  w a d iom .  E d w a r d  M a r j e w s k i  K  *

l F a b ry k a  P o litu r , L a k ieró w , W e rn ikó w , F a rb  olej- T  
Inych, i ty m  p o d o b n y c h ,  m a  h o n o r  po lec ić  F A R B Y '
? O L E J N E  w ró ż n y c h  k o lo ra c h ,  do  u ż y c i a  na  o k n a ,  d r z w i , !
> w sc h o d y ,  b ra m y ,  p o in z d y  i w s z e lk i e  s p r z ę t y  z d rz e -  > 
i w a  lub  m e ta ló w ,  k t ó r e  t a k  są  u rz ą d z o n e ,  źe  k a ż d y  s a m !
|  bez  żadnej t ru d n o śc i  b ę d z i e  m ó g ł  s w o ie  p r z e d m io ty  o d - > 
i św ież ą c ,  lub  z g r u n t u  m a lo w a ć ,  ie d y n ie  s to s u ią c  s i ę  d o !
!  p rz e p i s a n e g o  sp o so b u  użyc ia .  P r z y  tern p o leca  P O L I T U R Y  \ 
j i L A K I E R Y  s p i r y tu s o w e  do u p ię k n ie n i a  m e b l i ,  W E R N I X Y  l 
S do  o d ś w ieżen ia  m a lo w id e ł  o le jn y c h  i ram  z ło co n y ch ;  o r a z  i 
$ d o s k o n a łą  Z A P R A W E c do p o s ad z e k ,  b e z  f r o t e r o w a n ia ,  w k i l -  4 
|  k u  k o lo ra c h ,  k t ó r a  ma tę  w ła sn o ś ć ,  że  sch n ie  b a r d z o  p r ę d -  $ 
| k o  i nie  z o s taw ia  po sob ie  na jm n ie jsz ego  o d o ru .  N a b y ć  mo- ł 
|  żna po  cenach  s ta ły c h  t a k  w' F a b r y c e  p r z y  u l ic y  B o n i f r a t e r s :  i
> N ro  2163 ,  w p r o s t  K ośc io ła  0 0 .  B o n i f r a t r ó w ,  ia k o te ź  w han- >
I dlu  że laznym  R .  Ziegltr  p r z y  u l icy  D łu g ie j  N° 5 5 7 ,  w p a ł a c u  i 
|  P o tk a ń s k ic h ,  i w S k ł a d z i e  M a t e r j a ł ó w  a p te cz n y c h  L .  Spiess £
5 e t  C o m p :  p r z y  u l icy  S e n a to r s k i e j  N ro  46 4  i 5 ,  w  dom u P P .  ; 
{ K a n o n ic z e k .  J .  A.  Krausse. j

C z t e r y  P O K O J E  i P r z e d p o k ó j ,  z 2 m a  w c h o d am i ,  z K u ­
chn ią  ang ie lską ,  do  w y n a ięc ia  roczn ie  lub  p ó ł r o c z u i e ,  każde* 
go  c z a s u . —  K A N A P A ,  12 K R Z E S E - E  m a h o n io w y c h ,  a d a ­
m a szk iem  p o k r y t e ,  na s p r z e d a ż . —  P A N T A L J O N  n o w y  o 6 
i p ó ł  o k t a w y ,  do  z b y c i a .  W ia d o m o ś ć  u  R z ą d c y  D om u po d  
E r e m  1346  lit:  B ,  u l ic a  M az o w ie ck a .  —  G O S P O D Y N I  do 
z a r z ą d u  zn acz n e g o  D om u na  w ie ś ,  i e s t  p o t r z e b n a ;  lecz  t a k a ,  
k t ó r a  na w s i  a n ie  w m ieśc ie  le n  o b o w ią z e k  p e łn i ł a ,  i i e s t  
o p a t r z o n a  św iad e c tw a m i  d o w o d z ą c e m i  z na iom ość  d o k ła d n ą  
w  ty m  z a w o d z ie .  Z g ł o s i ć  s ję  można  o so b iśc ie  lub  l i s to w n ie  
do  R zą d c y  D om u p o d  N r  1 346  li t:  B. u l ica  M a z o w ie c k a .  W  l i ­
śc ie  w y p a d a  z a ł ą c z y ć  k o p ję  ś w ia d e c tw .

Ik  W I E S  na s p rz ed a ż  o p ó ł  mil i  od  W i s ł y  i od  W y sz o - / -F  
W  g ro d u :  nie  u le g a  w y le w o w i ;  52 w ł ó k  ro z l e g ło ś c i ,  z t y c h ^  
* 2 0  w ł ó k  o rn e g o  g r u n t u ,  6  w ł ó k  b o r u ,  26  w łó k  g r u n t u j
* z b o r u  s p r z e d a n e g o ,  k t ó r y  s ię  p r o c e n tu i e  s ianem ,  w ę -  » 
I f . 1 am i,  sm o łą  z pni na te j p r z e s t r z e n i  z n a jd u ią c y c h  s i ę . ^
* P ło d o z m ie n n e  g o s p o d a r s tw o  od k i lk u  la t  z a p r o w a d z o n e ,  *• 
^ z i e m i a  r o d z a jn a .  T o w a r z y s t w a  2 2 ,0 0 0  z ł p .  W ia d o m o ś ć
£  o sob iśc ie  lub l i s to w n ie  p r z e z  P ł o c k ,  do S t a r o ż e b ,  do  * 
^ W ł a ś c i c i e l a  ty c h ż e  d ó b r .  ^

Podpisany, W ynalazca p ły n u  n a  wygubienie n a ­
gniotków, ma honor zawiadomić Szan: Publiczność, i?, 
nadal w te in ie  mieszkaniu zostaie, to iest, p rzy  ulicy Śgo 
Jana, N r 13, na 2giem piątrze. Kto zechce osobiście wi­
dzieć się z podpisanym, zastać go m o le  od godz: 12 tej do 
4tej. Wspoiiinionego p ły n u  ka ld ego  czasu dostać mo- 
Ina. Jan Gębicki, b. C h iru rg  Powiatowy.

Niżej podpisany w Warszawie N° 2 6 8  mieszkaiący ogłasza 
w skutku aktu urzędowego d. *% . Czerwca 1845 r p rz ed T eo ’ 
Ciem Brzozowskim Reienlem Okręgu i M . Warszawy, pomiędzy
w s p ó łw ła ś c ic i e la m i  dobr L U B I A T O W A  i Z A K R Z E W A  w O - 
k r ę g u  P i o t r k o w s k i m  G u b :  W a r s z a w s k i e j  p o ło ż o n y c h ,  iako  t o :  
J ó z e fe m  A u g u s ty n em  2 c h  imion Gorczyczewskim, C e c y l j ą  z G o r -  
c z y c z e w s k ic h  R a d o m iń s k ą ,  J a k o b a  R a d o m iń s k ie g o  m a łż o n k ą  i . 
J ó z e fe m  G ó re c k im  n a b y w c ą  praw odF r -anc iszkaA da m a  2ch i i in«»
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Gorczyczewskiego zaw a rteg o ,  dob ra  w s p o m n io n e L U B IA T Ó W  
i Z A K R Z E W , w O k ręg u  i Guberiiji  iak wyżej położone,  s p r z e ­
dane będą  w drodze d/ .iałowej,  p rzez l i c j t a c ję ,  zgodnie na p o ­
c z ą tk u  wspomnionym aktem  u łożoną  p rzed  Teofilem B rzozow ­
skim Reienlem, i p o d łu g  w arunków iuż u łożonych, u tegoż Re- 
ien ta  zuajduiących się ,  odbyć się maiącą.  D obra  te składaią 
s i ę :  1) z F o lw a rk u  i wsi Lubia towa; 2)  z M łynu  a  tar lak iem  

. G eru t  zwanego; 3 )  z F o lw a rk u  i wsi Z a k rz e w ,  ogólnej roz le ­
g łości,  p o d łu g  exystu iącej  i sprawdzonej m appy ,  maią w łók  
60 ,  m orgów 17 i prętów 210, w gruntach  d obrych  spadzistego 
po łożen ia .  O dleg łe  są od W arszaw y  mii 16, od M. Pio trków  a 
mil 2,  od W olborza  ćwierć  mili,  od mia9t Tomaszowa i Suleio- 
w a  nad Pilicą mil 2; graniczą na wsebód z wsią  Św ią tn ik i  i Bro- 
dak ,  na po łudnie  z wsiami M ły n a ry  i Kuznocin, na zachód 
e  wsiami Baby i K ie łczów ka ,  na północ z wsiami Drzazgowa 
W o l a  i Raciborowicami,  p rzez  k tó re  kolej żelazna w o d le g ło ­
ści x/ \  części mili p rzechodzi.  W  tych  dobrach  iest w ysiewu 
oziminy 323 korcy ,  garncy 30,  z k tórego wysiewa się pszenicy 
korcy  154 garncy 30, i stosunkowo w ysiew a się iarzyny; znaczna 
p rzes trzeń  łąk  nad rzeką  W o lb u rk ą  po łożonych ,  z widokiem p o ­
większenia  takow ych;  w tych dobrach znajduie  się karczem 2; 
w łościanie maiący za łogi;  o tern wszystk ieni ,  a szczególniej  o 
szczegó łach  te D obra  sk łada iących ,  każdy przekonać się mo­
że ,  iuż z m appy , iuż też z taxy  p rzez  b ieg ły ch  p rzy s ięg ły  ch 
p od  dniem 2 0 S ie rp :  ( l  W rz e ś : )  1845 r. sporządzonej ,  obudwóch 
dokumentów w K ance la rj i  Teofi la  Brzozowskiego Reienta  z ło ­
żonych; niemniej z naocznego na gruncie  obejrzenia, i owszem 
k ażd y  chęć maiący l icy tow ania ,  sam ohmyśli ś rodk i  i sposoby 
przekonan ia  się o stanie  rzeczy ,  gdyż współpuszezaiący na l i ­
cy tac ję ,  za  nic odpowiedzialności dla nowego nabywcy nie 
p rz y jm u ią ,  i nowy nabywca w tym  sianie  D obra  nabędzie, w 
iakim one będą  w czasie licy tacji .  L icy tac ja  tych dobr  za ­
cznie się od summy rs. 55,071 k. 25 czyli  zip .  367,141 g r  20, 
iako  szacunku przez p rz y s ię g ły c h  b ieg łych  w ynalezionego. L i ­
cy tacja  odbędzie  się w dniu 23 Paździer:  (4 L is topada)  1845 r. 
o godz: 4tej z po łudn ia  przed Teofilem Brzozowskim Reientem 
O k rę g u  W arsz :  w iego Kancelarji  w W arszaw ie w gmachu R z ą ­
dowym  przy  ulicy Miodowej pod N r  487 e x \ ś  n iącej. O bja ­
śnienia , warunki l icytacji , m appę  i taxę  dóbr ,  p rze jrz eć  mo­
żna w Kancelarji  R e ien ta ,  odbywaiącego sprzedaż  pod p o w y ż ­
szym numerem. O czem podpisany iako dy ry g u iący  s p r z e ­
dażą ,  donosi.-— w W ars/ .aw ie  dnia 6 ( 18) W rześnia 1845 r.

S tanisław W 'ysocki, Adw okat p rzy  Sądzie  A. K .P .
R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza  Szpita lu  Sgo Ł aza rza .  Po-  

daie  do publicznej wiadomości , iż w dniu 2 /1 4  Październ ika  
r .  b.  o godz: 4 z po łudn ia ,  w K ancelarj i  Szpitalu  Sg.o -Łaza­
r z a  pod N r  1751 p r z y  ulicy K s iążęcej , ,  odbędzie się l icy ta­
cja in minus p rzez  deklaracje opieczętowane,  na dostawę Ż Y ­
W N O Ś C I ,  M Y D Ł A , Ś W I E C  i F U R A Ż U ,  w ro k u  1846 dla 
Szp i ta lu  S. Ł a z a rz a ,  na 8 ka tegor j i  podzielona, iako to : 1) 
M ięsa  w ołowego funtów 35,000; Mięsa cielęcego funt: 4000. 
2 )  Chleba py t low ego  funt: 0 0 0 ;  Chleba  pszennego funt:
14,000; Chleba  razow ego  funt:  40. 3 )  Kaszy ięczmiennej
K rak o w sk ie j  korcy 100; Kaszy ięczmi: zwyczajnej korcy  100; 
Kaszy gryczanej grubej  korcy  30; Kaszy gryczanej  dr.obnej 
korcy  10; K aszy p e r ło w e j  korcy 20; Kaszy pszennej ko cy 
40;  Kaszy iaglanej korcy 60; Grochu  o k rąg łeg o  korcy  30. 
4 )  yVłoszczyt n y fUI,tów 7000; Cebuli funt: 30;  Chrzanu funt: 

Kartofli  korcy 400; B uraków  k o rc y  25; Marchwi korcy  
35;  R z epy  korcy 30; Pasternaku korcy  35. 5)  Masła so lo ­
nego funtów 6000; Sadła  lub Słoniny funt:  800; Ś liwek su ­
szonych funt:  300; Ja j  kop 25. 6)  Mleka s łodkiego garncy
3 0 00 .  7) Świec  ru rkow ych  funtów 500; M y d ła  tw ardego
funt: 400; M y d ła  szarego funt: 6000; Potażu funt; 1000. 8)

Siana cent:  100; S łomy żytnej  prostej cent: 600; S łom y ię* 
czmieunej cent: 80; Słomy owsianej  cent: 80. Osoby które  
zeeheą się podjąć tej dostawy, obowiązane będą podać d e ­
klaracje  opieczętowane,  zawiera iące  cenę każdego a r ty k u łu ,  
i złożyć wadjum, k tó r e  iest oznaczone dla każdej ka tego r j i  
na ręce p. o. lu teuden ta  w Kancelarj i  Szpita lu  a to  najpóźniej  
do godziny 12 w po łudn ie ,  gdzie w arunki  licy tacyjne i wzór  
deklaracji  ka idodzienn ie  wyiąws-zy św ię ta  od godziny 8 do 
12 rano, i od 2 do 6 po po łudn iu ,  p rze j rz eć  można.

Zawiadamia się niniejszym, iż w dnia 1 /1 3  P aździern ika  
. r . b. i dni następnych poczynaiąc od godz: 2 z po łudnia ,  w 

domu przy  ul icy  Ń ow y-św ia t  pod Nj  1255, sprzedane będą 
p rzez  licytację ,  'Talerze tuzinami, Sam ow ary,  Szczypce ,  Noże 
i W ide lce ,  S cyzoryk i ,  H erbata ,  Parasole ,  i t. p.  p rzedm io ty ,  
o raz  Lalki dziecinne, a  to niezawodnie. J ó z e f  B y s t r y .

S e k w e s t ra to r  Pow: W arszaw sk iego ,  podaie do publicznej  
wiadomości ,  iż zaięte O b jek ta  za  podatki Skarbow e,  we wsi 
i Gminie Szamoty pod Tarczynem , iako to : 4 korce  R z e p a ­
ku ,  centnarów Siana, 4 sążnie  Kamieni,  b ędą  w d 4 / 1 6  
P aźd z ie rn ik a  r. b . ,  w Urzędzie  W ó j ta  Gminy Szamot, o go ­
dzinie 1 l z rana,  niezawodnie sprzedane.  .Józ: E in z c z e ^ s k i■

KANTOR STUF£LZIfiN
G u w e r n e r ó w J  Guwernantek  u trzym yw auy  przy  ulicy  F r e ­

ta ,  przeniesiony zos ta ł  p rzy  ulicy M iodowej w pałacu  W .  
K ochanowskiego N r  484. Osoby k tó r e  dotąd zaszczycały 
mnie zaufaniem, raczą i teraz zg łos ić  się po w y b ó r  G u w er ­
nantek z m uzyką i bez;  Bou Niemek i G uw ernerów  F ra n c u ­
zów . Paulina ZwyLiUt*a.

Dziś rano c iep ła  stopni 5. W c z o ra j  w po łudn ie  8
rl K A I R R O Z M A I TOSCI. J u t r o ,  27my raz Estcllci. 2gi  raz 

S y n  w podroży.
Jan  Ż u rk o w s k i ,  N A U C Z Y C IE L  T A Ń C Ó W ,  uwiadamia O- 

8oby interesowane, iż mieszka p rzy  ulicy M iodow ej w pała 
cu Paca, na 2ni p ią t r z e  od frontu, nad Insty tu tem  Naukowym 
w yższym  męzkim

Panny P e t  ueti ,  o tw orzyw szy  S A L Ę  T A Ń C Ó W  salonowych, 
na Im piątrze w domu N ro  173 przy  ulicy N ow ow iejsk ie j ,  maią 
zaszczyt zawiadomić, iż tak w tej Sali,  iako też  w domach p r y ­
w atnych ,  i lusty tutach naukowy ( h ,  codziennie Lekcje  tej nau ­
ki t i lz ie la ią .  , .

P i o t r  Ś lizyń s lii,  N A U C Z Y C IE L  T A N C .O W , o tw o rz y ł  S A ­
L O N  przy  u licy  S ta re  M iasto ,  to iest za Stjdl icem Kupcem 
dwa domy, pod Nrem 53, na Iszem p ią trze  od frontu. Osoby 
życzące sobie pobierać  L E K C J E  T ańców , zgłos ić  się raczą 
do domu pow yższego .  , .

Upoważniony N A U C Z Y C IE L  T A Ń C Ó W , zaw iadam ia ,  że  
■ dniem 15 Październ: r .  b. rozpoczy na udzielanie L E K C J I  
wszelk ich  Tańców sa louow ych, pod N r  1259 B, p rzy  ul: No- 
wy*świat  po łożonym , w mieszkaniu P . Ledworuskiego,  M e tra  
M uz yk i ,  a  zarazejm obow iązu ie  się udzielać takow e po d o ­
mach p ryw a tnych  i Insty tu tach N aukow ych . Osoby więc 
maiące chęć ko rzys tan ia  z tej  n a u k i ,  raczą mnie zaszczycić 
swoiem zaufuujejn, i zg łos ić  się ,  albo pod powyższy Nr, a l ­
bo do podpisanego w S tarem  Mieście pod Nr 60. Ł  a b ę d z k i.

Dziś w uowo założonej i przeprowadzonej K A W I A R ­
NI, z pod Nru 581, H°.d NT 580, do domu W ó jc ie  
cha Sommer Kupca, obok Hotelu N iemieckiego,  n a ­
przeciw  pałacu P o tk a ń sk ic h ,  p rz y  ulicy Długiej, na 
Iszem p ią t r ze ,  dosta  można rodzień  P R Z E K Ą S E K  i 
różnych P O T R A W  na Śniadanie i Kolacye.


